
liURJEK WARSZAWSKI.
D . 2 .  W jz .śu ia .  —  R ok 1 8 4 5 .  j y *  2 3 2  JUU° ’ * Eufl0Z* na-

J u l io  19ta rocznica Koronacji N N .  P A Ń S T W A ,  uro­
czyście  będzie obchodzoną. W  K ościołach wsze lkich  
( W y z n a ń  odbywać się będą  Nabożeństwa; o w p ó ł  do 1 1 tej 
na pohoiach zam kowych JO. X ią ż ę  N a m i e s t n i k  król:  
przyjmować będzie  powinszowania; wieczorem illuini-
nacja miasta. _ _

O głoszono  Postanowienie Rady Administracyjnej w y ­
dane 2 2 go Z. m. lej treści: Oprócz w y łą c ze ń  od o p ła ty  
m ostowej,  art: 10 Postanowienia Xięcia Namiestnika  
Królews: z dnia 5go Sierp: 181 7 r. przepisanych, s łu ż y ć  
ma w yłączn ie  od takowej o p ła ty :  a )  dla X ię ż y  z S A ­
K R A M E N T E M  Św iętym  do chorego udaiącytii  się  i 
napowrot iadącyrh; b )  dla podwód, ciała zm a rły ch  
parafjan wiozących.

W czoraj w Resursie  Kupieckiej  b y ł  świetny Obiad, 
d a n y  przez tutejszych F a b r y k a n tó w ,  którzy dali wy­
roby na teraźniejszą w ystaw ę,  dla Gości z Petersbur­
ga i M rskwy p r z y b y ły c h ,  których tu reprezentują J W .  
Radca Stanu S a m o i lo w  z es trony  Ministerstwa Finansów,  
i W .  R u s k o  P ełnom ocnik  wszystkich  Fabrykantów Ros-  
syjsk ich ,  k tórzy  równiej, towary na wystawę do W ar-  
szawry przys ła l i .  Sp ełn iou o  za zdrowie M iłośc iw ego  
M O N A R C H Y ,  J O .  Xięcia N a m i e s t n i k a  ,  D o s t o j n y c h  
C zło n k ó w  R z ą d u ,  Komitetu w y s t a w y ,  i Gości.

Za W rzes ień  w y sze d ł  zesz.yt P ie lg r z y m a  i zawiera : 
Śty BfRNABI), p o d ług  T e o d o ra  R a lis L o n e , p iz e z  Joze- 
f  +** (dok ończ:) .  Rozmowa Króla Szw edzkiego  Gzł- 
s i a w a - A d o l f a  z X iędzem  A n z e lm e m ,  o Missjach iego  
z g r o m a d z e n i a  w A m eryce ,  (wyiątek  z niewydanej części  
P a m i ę t n i k ó w  X ię d /a  Jordana),  przez  A . R u j  n ic  k ie  go . 
W yiatk i  * dzieła w ię k o p iśm ie :  R y s  p o w in n o ś c i  C hrze-  
S c ja n in a ,  p r z e z  Z e n o n im a  L u d w ik a  A n c y p o r o w i ,  z a .  
D a h  j  u ś w ia t , p rzez  Autorkę W  lm ie  R o z -;  W iln o  
1845  drukiem Józefa Zawadzkiego, przez E. Z itm ię c k g .  
M y ś l i  religijne z Fenelona. Sanhedryn, wyiątek  z ótej 
pieśni Messyady, poprzedzony przedm ową z K lo p s lo k a ,  
p. Jana Iłr: T a r n o w sk ie g o .  Prenumerata roczna z ł .  30 .

Komisja Rządowa Sprawiedliwości,  w skutku uznania 
lOgo Departamentu Rządzącego Senatu, godząc przepi-  
sy §. 4 1 0  Ord: krym : prus:, tudzież 4 5 4  procedury au- 
strjac: wydała do Sądów kryminał: i Policji popraw­
czej rozporządzenie ,  aby przy uwalnianiu obwinionego  
dla braku dowodów, zaraz obok wyroku s tanow iły ,  czy  
zachodzi potrzeba kom unikow ać go właściwej w ładzy  
policyjnej ,  a w razie uznania takowej potrzeby, izby bez-  
zw łoczn ie  to uskuteczn iły .  D o p e łn ia ć  zaś tego pow in­
ny w przestępstwach ważniejszych, wzbudza.ących oba­
wę, i i  uwolniony na z łe  użyć może wolności swoiej, al­

bo szkodę niewynagrodzoną zrządzaiących, a mianowi-  
c i , ; w przestępstwach dotyczących bezpieczeństwa po­
wszechnego kraiu i spokojności publicznej, fałszowania  
monet i papierów takowe zaslępuiących, rabunków, o-  
szustw, podpalenia, znaczniejszych kradzieży i tym  p o ­
dobnych, ogó ł  mieszkańców obchodzących.

J W . Jenerał R e a d  dnia onegdajszego w y iech a ł  do
Elizawetgradu.

W a r s z a w :  T o w a r zy s tw o  D o b r o c z y n n o ś c i  zawiadamia  
O soby posiadaiące leszcze b ilety  z loterji fantowej, od­
bytej w Ogrodzie Saskim d. 19* .  im, i i  dalsze wydawa­
nie przedmiotów wygranych w- tej loterji,  odbywać się  
będz ie  w gmachu tegoż Towarzystwa na Krako:-Przeduj:  
w godzinach ty lko  po p o łu dn io w y ch  od 3 do 6 ,  p o czy ­
nając od d. Ig o  aż do 15go b. m. Nieodebrane bow iem  
fanty w tym przeciągu czasu, uważane będą iako maiące  
pozostać własnością Towarzystwa Dobroczynności .  —  
Z powodu zasz łe j  p o m y łk i  przy odbiorze wygranych  
przedmiotów loterji fantowej, odbytej w Ogrodzie Saskim ,  
d. 19 z .m .,  War szawskie Towarz: Dobroczynności w zy wa 
W łaśc ic ie la  posiadanego biletu N° 2 0 3 0 ,  ażeby z fantem 
m ylnie  mu wydanym  z g ło s i ł  s ię  do Rancelarji  znajduią- 
cej się  w gmachu tegoż Towarzystwa na K rak:-Przedni:,  ! 
odebrał  ztamtąd fant właściwy; w przeciwnym bow iem  
razie, takow y na korzyść Dubroczy nnośoi obróconym  
będzie.

R iu r o  W a r s z a w s h ie g o  O b e r -P o lic m a js tr a ,  don ios ło ,  
że Karteczki, iakie w Mcu W rześn iu  r. b. pow ożący  do­
rożkami udzielać maią pasażerom, wydrukowane są na 
papierze b ia ły m ,  grubszym  aniżeli z up łyn ionyeh  m ie­
sięcy, i różnią się tein od dawniejszych że 15-groszowe  
są większego ft i matu i zaopatrzone w dwie  syreny .  
Oraz toż Riuro pon ow iło  iuż ogłaszane w tej m ierze roz­
porządzenia i ostrzeżenia, do których odbywaiący iazdę  
dorożkami zastosować się  zechcą. ( T e  rozporządzenia  
b y ły  umieszczone w Nrach 1 9 3 ,  tudzież 201  i 2 1 3  Gaze­
ty Policyjnej) .

(A rt. nad.)  W dz ięczn o śc ią  przep ełn ione  maiąc serce  
dla Twórcy szczęścia  mego, który nie będąc  dla mnie  
związany żadnemi obowiązkam i: iedynie  z ludzkości  li- 
tuiąc się nad mą niedolą iako szukającego m iędzy lu d ź ­
mi odrobiny chleba, do domu swego p r z y ią ł  i do za­
pewnienia p r zy sz łeg o  losu dawszy sposobność ,  pomoc  
swą ciągle  udziela . A nie m egąc  potoku takowej wdzię­
czności wyb.ć  przed tym D obro czy ń cą ,  bo wzniosła iego  
Dusza unika dzięków za swe szlachetne czy n y ,  postano­
w iłem  w niniejszem piśmie umieścić  uczucia moje w na­
dziei,  że ten dla ko g o  są wym uszone, chociaż imienni*
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nie  w y tk n ię ty ,  c zy ta iąc  ie p om yśl ić  ie d n a k  m o le ,  ze on 
ma do n ich  p raw o .  A . . . .  D . . . .

H elena  F e ló w n a , la t  25  ly c ia  l ic z ąc a ,  k i lk a k r o tn ie  
w ięz ien iem  k a ra n a ,  za d o puszczan ie  się  w s łu ż b a c h  k r a ­
d z ieży ,  g d y  n ie  o k a z y w a ła  ł a d n e j  nadzie i  do p o p ra w y ,  
o d e s ła n ą  z o s ta ła  t r a n s p o r te m  do miejsca  s ta łe g o  zam ie­
szkan ia ,  a m ianowic ie ,  do Pu szczy  K o ra b iew sk ie j .  T a m ,  
p r z y i ę ł a  o b o w iązek  s ł u l b y  u m ie jscow ego  U rz ęd n ik a ,  
gdz ie  p o p e łn iw s z y  k r a d z ie ż  ro zm a ity ch  rz e c z y  do ub io ru  
s łu ż ą c y c h ,  z b ie g ła ,  i r z ec zy  t ak o w e ,  w d ro d z e  do W a r ­
szaw y,  ł y d o m  p o sp rz e d a w a ła .  W ró c iw sz y  ta iem nie  do 
m i-s ta  tu te j sz eg o ,  zgodziła  się do  s ta ro za k o n n eg o  u l r z y -  
m u ią c eg o  s z y n k  pod  N r  7 4 7 ,  ( k t ó r y  p r z y i ą ł  ią  bez  zasią- 
gn ien ia  o n iej  op in ji  z W ł a d z y  p o l ic y jn e j )  i zaledwie dni 
k i lk a  u niego p r z e b y ł a ,  t a k i e  s k r a d ł a  m u roz m a ite  
p j z e d m io ty  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty c h  w a r tu iące ,  lecz  schw y­
t a n ą ,  a n a s tęp n ie  w a reszc ie  osadzoną  z o s ta ła ,  gdz ie  d e ­
cyzji  w łaśc iw ego  S ą d u  o c ze k u ie .  (G .  Polic:)

Zaw iadam ia  się  Szano: Rodziców i O p ie k u n ó w  w W a r ­
szawie  lu b  na P row inc j i  z a m iesz k a ły c h ,  i l  pod  N r  2 7 6 6  
lit : D ,  p rz y  ul icy  O b o ź n e j ,  iest  m ie jsce  na s tó ł  i s tancję  
p rz y  Fam il j i  pod ty m ż e  N re m  na d ru g ie in  p ią t r z e  po  p r a ­
wej s t ro n ie  schodów m ieszka jące j ,  posiadaiące j  p o t r z e ­
b n e  od W ł a d z y  S z k o ln e j  pozw olen ie ,  na 3ćh  lu b  4ch  
U c zn ió w , u częszcza jących  do G im n az jó w  w p a ła cu  Ka- 
z im ie ro w sk im  p r z y  u l icy  K ra k o : -P rz e d m ie śc ie ,  i u l icy  
K ró le w sk ie j  z k o re p e ty c ja m i  n a u k  s z k o ln y ch ,  k o n w e r ­
sacją w ięz y k ac h  f r a n c u z k im  i n iem ieck im ,  i ro d z ic ie l ­
sk im  dozo rze .  O b l i l s z y c h  w a ru n k ac h  w k a ż d y m  czasie 
na m iejscu dow iedzieć  się  m ożna .

G d y  wczoraj donosi l iśm y o po g o d z ie ,  iaśn ia ło  s ło ń ce ,  
lecz  o 1 Oej l u n ą ł  deszcz ,  i w c iąg u  dnia  k i lk a k r o ć  w znaw ia ł  
się  chw ilow o,  po czem  zaraz  n as tęp o w a ła  pogoda  ; zaś 
o w p ó ł d o  4tej  z a g rz m ia ło  o g ro m n ie ,  a w o k o l ic a ch  b y ­
ł y  p io runy  lecz n ieszkod l iw e.

M am  zaszczy t  uw iadom ić  Szano: R odz iców  i O p i e k u ­
n ów ,  i l  uzyskaw szy  od J W .  D y r e k to r a  G im n az ju m  Gu- 
b e r n ja l :  W a rsz :  pozw olen ie  do u t r z y m y w a n ia  U c zn ió w  
S z k ó ł  R z ą d o w y c h  na s to le  i s tancji ,  p r z y j  mu ię t a k o w y c h ,  
z z ap e w n ien ie m  dla n ich  n a le ży te g o  d ozoru  i p o m o cy  
n au k o w e j  w d o m u .  M ieszkam  p r z y  ulicy N o w y -Sw ia t  
N° 1310  w oficynie na 1 p i ą t r z e .—  Antoni R o m a ń sk i .

* W c z o ra j  wT eat i  ze Rozmaitości p rz y w o ła n i ,  po L iś c ie ,
I  JP an n a  D a m se , J P P .  R y c h te r  i S to lp e ; po T o  b y ła m  ia , 

W sz y scy  i p o w tó rn ie  JP an i  K o s te c k a  i JP .  P a n c z y k o w -  
s k i;  po G w ia id z ia r c e ,  JP an n a  D a m se  i J P .R y c h te r  po

to ć ,  o raz  J P P .  D e r y n g  i P a n c z y k o w s k i .  W  dzisiej- 
szein pi zedstawieniu  N a p o i l i  m iło sn e g o  , w y k o n a ią  
r o l e : A d in y  JPani R y w a c k a , N em o rin a  JP .  U o b r sk i,  
D u lk a m a r a  JP .  Ż ó łk o w s k i , a S z e r la n ta  J P .  T ro sze l. 
U  k ro tc e  d anein  b ę d z ie  p ie rw szy  raz  iedno  z na jn o w ­
szych d z ie ł  o p e ro w y c h ,  to ies t  scena l i ry czn a  R e n e g a t ,

z ś l iczną m u z y k ą  TVik to r n  M asse, u w ień czo n ą  w p a ry zk ie j  
A k a d e m j i  m uzycz: .  Będzie to nowy rodzaj  widowiska .

( A . n . )  N a  dniu  23 z. m. R o d z in a  J W W .  N a k w a s k ic h  
w M nłejwsi ,  bo leśn ie  d o tk n ię tą  zosta ła  s t r a tą  W n u c z k i  
M a r j a n n y ,  C ó r k i  ich Sy n a  i K a ro l in y  z H r:  P o to c k ic h  
M a ł lo n k ó w ,  k tó ra  w d o m u  D ziadków  sw ych  od  n a jm ł o d ­
szy c h  la t  chow ana ,  w s k u t k u  k i lk o - ty g o d n io w e j  c ię lk ie j  
s łab o śc i ,  w o b e c  wielu  n a jb ie g le js z y rh  L e k a r z y ,  1 7 tej 
w iosny  w iek u  sw ego ,  p r z e l y ć  n ie  m o g ła .  D z iad ek  z m a r ­
ł e j ,  J W .  N a k w a s k i , b. S e n a to r  K ró l : ,  znajdu ie  się  tego  
lata za g r a n ic ą ,  c a łe  b rz e m ię  t ru d ó w  c h o r o b y ,  żyw ego  
l a l  u i p o g rz e b u ,  sam ej ty lk o  Szanow nej  B a b k i  p o zo s ta ło  
u d z ia łe m .  B o lesn y  zais te ,  iak  p rz ec iw n y  n a tu rz e ,  b y ł  
d la  o b ecn y c h  w idok  ro zp acza iące j  sędz iw ej B a b k i ,  nad  
zgonem  u k o c h an e j  W n u c z k i ,  k t ó r ą  od  dz ieciństw a pie* 
l ęg n u ią c ,  n a jp ię k n ie js ze m i  o z d o b i ła  cn o ty ,  a w ty c h  swe 
szczęśc ie  i p r z y s z łe  p o ł o ż y ł a  nadzie je .  C n o ty  te ,  s ta ro- 
l y t n e ,  d o m o w e ,  z żyw ego  p r z y k ła d u  c z e r p a n e ,  m ia ła  
k ie d y ś  w nowe p rz en ie ść  p o k o len ie .  R z a d k im  b o w ie m ,  
w  ta k  m ł o d y m  ieszcze w ieku  obda rzo n a  r o z są d k ie m ,  
n ie  u p a t ry w a ła  pow abów  w b u rz l iw y m  w ie lk iego  świata 
o d m ęc ie ,  na k tó r y  z b l isk a  p a t r z a ła .  Z  n a tu ry  c icha,  
sk r o m n a ,  B o gobo jna ,  d o b ro c z y n n a ,  tk liw a  na b l iźn ich  
c ie rp ien ia ,  lu b iąca  p ra cę  i z a t ru d n ien ia  u ż y te c z n e ,  w g r o ­
n ie  P rz y ja c ió łe k  swoiego w iek u ,  m aw ia ła ,  a lubo  na ­
d o b n a ,  iż n ie  b ły sz cz ąc ą  na  św iec ie ,  lecz u ży te cz n ą  świa.  
tu  b y ć  p ra g n ie .  Kochająca  w szy s tk ich ,  od  wszys tk ich  
t eż  b y ł a  k o c h a n ą .  Ju ż  znęk an a  c ię ż k ą  s ł a b o ś c ią ,  na 
k i lk a  dn i  p r z e d  zgonem , z A n ie lsk ą  radośc ią  d o p e łn i ł a  
św ię te j  spow iedzi  i osta tn i  p rz y ię ła  S a k r a m e n t . Z u ­
p e ł n ą  p rzy to m n o ść  u m y s łu  do osta tn ie j  zachowuiąc  chwili ,  
t ł u m i ł a  w sobie  srogość  boleści c ia ła ,  aby  n iem i drog iej  
nie  p rz e ra ż a ć  B a b k i .  Zawsze s ło d k a  i ł a g o d n a ,  sama 
ty lk o  c z u ła  p o s tę p  n ieu b ła g an e j  c h o ro b y ;  a m ile  ro z -  
m aw ia iąc  z osobam i k t ó r e  ią o d w ie d z a ły ,  ia k b y  chcąc 
oszczędzić  p r z y k r e g o  o b e cn y m  w id o k u ,  p ro s i ł a ,  aby  się 
o d d a lo n o ,  i w te in ,  w y m ó w iw szy  na w p ó ł  i u ż ,  imię 
zawsze iej m yśli  p rz y to m n e j  B a b k i ,  d uch  iej z tej z iemi
u lec ia ł  nazaw sze   Bolesna ta wiadomość wszys tk ich
Sąsiadów , wielu o d le g ły c h  O b y w ate l i  i P rz y ia c io ł  do ­
m u ,  l iczne  D u ch o w ień s tw o  i L ud  c a ły  z o b sz e rn y c h  w ł o ­
ści J W W .  N a k w a s k ic h , na p o s łu g ę  ż a ło b n ą  dla z m a r ­
ł e j  w M ałejw s i  z g ro m a d z i ła ,  w obec k tó ry c h  m ło d o c ian e  
z w ło k i  p rz e z  M ło d z ie ż  o b y w a te l sk ą  n ies ione ,  w d.  27  
z. in. e x p o r to w au o ;  w d n iu  n a s tęp n y m  w K ę p ie  do g r o ­
bu fam il ijnego  na w ieczny  sp o c z y n ek  z ło ż o n e  z o s ta ły .  
Żal p o w szech n y  i ł z y  n i e p rz y m u s z o n e  L u d u ,  w artość  
s t ra ty  na j lep ie j  d o w io d ły .  Pokó j  Je j  c ien iom  ! B lisk i  
S ąs iad  i n aoczny  św iad ek  c a łeg o  pow yższego  o b ra z u ,  
sądzi się  p o w in n y m  teini k i lk ą  s ło w am i z ło ż y ć  h o łd  
p ra w d z ie  i anocie .  O b y  ten  b ło g i  a r z e t e ln y  ob raz  tego-  
czesnej  z n ak o m iteg o  ro d u  D z iew icy ,  k tó re j  s t ra ta  od-
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wetowaną iuż być dla Familji nie m o że ,  w chwili gdy 
z nowych wyobrażeń w ie k u , wiele wciska się b łędów  
w m łode um y s ły  i serca p łci ,  z na tu ry  powołanej do 
pielęgnowania p rzysz łych  pokoleń  naszych, o d ży ł  w m no­
gich naśladownicach! —  D .

Z  P etersb u rg a  S ie r p n ia . —  N. PAN przy chy ­
l a n e  się do żądania Naczelnika Sztabu Korpusu górn i­
czych inżenjeców, Jenera ła-Lejtnan ta  C zew kin , uwolnić 
go ra c z y ł  od obowiązków Naczelkika tego /Sztabu , z p rze­
znaczeniem do zasiadania w R ządzącym  Senacie, z pozo­
stawieniem Członkiem Rady korpusu  i z liczeniem się na­
dal w korpusie  górniczych inżenjerów.

Minister Oświecenia, w sku tek  rozkazu  Najiaśniej- 
szego CESARZA J m c i , zalecił,  aby dzieci kupców i 
mieszczan, wstępuiąc  ̂ do Gimnazjów, sk ła d a ły  świa­
dectwa o ich uwolnieniu p rzez  gminy, do których na­
leżą; dzieci ty lko  kupców lszej gildji zostaią od te­
go w yłączone .—  Ogłoszono potwierdzone przez N. 
C ESA R ZA  Zdanie Rady Państwa, rozstrzygające py­
tan ie :  do iakiego stanu maią być zapisywane i od ja­
kiego czasu maią p łacić podatki ,  dzieci nieprawe, wy­
chowane przez miejskich obywateli .

A n g lja .  —  Pisma ang: napełnione są opisami obu­
rzającego procesu, k tó ry  wytoczył Adwokat P. Cooke 
(K o k )  przeciw swoiemu Teściowi, anglikańskiemu Nad- 
plebanowi W eth ere ll (W e s e re l ) ,  o o bm ierz łe  stosunki 
z własną córką . Sąd  u zna ł  skargę  uzasadnioną.

B e l g j a .   A r c y - x ż ę  F r y d e r y k  A u s t r j a c k i ,  u d a ł  s i ę
przez  Belgjc do H a g i. —  W  gminie K em seke  w tych 
dniach zapadła się wieża Kościoła, i zabiła 4ch ludzi.

F ra n c ja .—  Monitor zawiera listę 9ciu nowo-miano­
wanych Parów. —  W n u k  Króla Hrabia P a r y z k i ,  24go 
z. m. obchodził 8mą rocznicę swoich urodzin. Od te ­
go czasu iego wychowanie poruczonem zostaie mężczy-
zn o in .   P. L a n g s d o r f  zatwierdzony iest sprawuiącym
intere: w K a rls ru h e ; iego następcą w R io -J a n e iro  
mianowany P. la  R osiere  (la R o z je i ), a w tegoż miejsce 
tamże Sekre tarzem  legacyjnym młody X żę R ro g li, a 
w tegoż miejsce drugim S ekre ta rzem  legacyjnym w M a ­
d ryc ie  Baron T a lle jr a n d .  P rócz tego maią przenieść 
jeszcze k ilku  innych S ekre ta rzy  legacyj:. •—  R ząd Nea- 
politański miał zupełnie  znieść cło od s ia rk i .—  D ep e ­
sza telegraficzna donosi o gwałtownym pożarze wybu­
ch ły m  w B ordo  22go z. m. w składzie  wyrobów spi­
rytusowych; przeszkodzono iednak szerzeniu się p ło ­
mieni do przyległego magazynu, zawierającego 3 ,0 0 0  
beczek spirytusu. Przy runięciu m uru  23go z. m. ra ­
no, zabici zostali ; Dowódzca straży ogniowej, tegoż 
A djutant i 3ch ludzi z straży, 3ch innych zostało ra ­
nionych. Szkodę liczą na 3 miljony fr. —  P. N tv e u  
k tó ry  niedawno prawie cudownie ocalał z pod g ru ­
zów w dolinie M o ń o il, za odzyskaniem  przytomności

zaw oła ł :  aW iem  że iestem zrujnowany, doznałem ie­
dnak szczęścia, żem ocalił życie moiej M atceJ” —  
Dyrektorowie teatrów paryzkich  podali prośbę Mini­
strowi spraw zagr: ,  aby żadnemu Artyście nie udzie­
l o n o  paszportu, póki nie udowodni,  że uiścił się z o- 
statniego kontraktu  z teatrem. —  Bryg hiszp: M a u z a -  
na res  pod dowództwem Infanta D  ni H e n r y k a ,  sp o ­
dziewany iest w T ulon ie . —  Za pozwoleniem Ministra 
spraw wewn:, otworzono w departamencie n iis z e j  S e ­
k w a n y  sk ład kę  dla ofiar nieszczęścia w dolinie M ou- 
wil' —  Xżę N em ours  (N em ur)  rozd a ł  hojną Jałmu­
żnę dla ubogich w B ordo , p rzez  co zyskał wiele po­
pularności. —  Xiążę A u m a le  (O m al) nie uda się do 
P a m p e lu n y . —  Kabylowie dowiedziawszy się, że w y­
prawa przeciw nim iest zan iechaną, rozeszli się spo­
kojnie do swoich dmnostw. W  okolicy D szy d sze li  i 
B u z ji  obawiano się a ttaku  ze strony A ra b ó w . —  T o ­
warzystwo wsparcia Niemców w P a r y ż u ,  o trzym ało  od 
Króla P ruskiego  roczną ofiarę 1 ,000 fr. —  Nie po­
twierdziła się wiadomość, iakoby Marszałek  B u g e a u d  
(Biużo) zezwolił na poiedynek między 2ma Jenera ła -  
mi w A fr y c e .  —  Dwaj młodzi Synowie D o n  K a ro la , 
maią wstąpić do s łużby  sa rdyńsk ie j ,  ieden w stopniu 
P u łk ow n ika ,  drugi w stopniu Maiora.

H iszp a n  j a .  —  W  M a d ry c ie  Lud iest bardzo obu­
rzony przeciw nowemu podatkowi; wielu Kupców zam-
k nę ło  swoie sk lepy .  —  Królowa 16go z. m. udała sie 
z S a n  S e b a s tja n  do M o n d ra g o u ;  p 1Zy  moście ŚKo 
A n t o n i e g o  de B er g a r a ,  oglądała tameczny pomnik  
wzniesiony na cześć s łynnego uk ładu  przeciw D on K a ­
ro low i. —  Xięztwo N e m u r  ig o  b. m. spodziewani są 
w P a m p e lu n ie .

N iew cy . —  Gdy teraz Królowa W ik to r  j a  znajdo­
wała się w K o b u rg u , mieście rodzinnem swego M a ł ­
żonka, dano dla niej bal świetny; Królowa tę zabawę 
rozpoczęła  P olonezem , tańcząc najprzód z Xciem A'o- 
b u rg sk im , potem z Królem B e lg ick im , a nakoniec z W .  
Xciem B a  dońskim .

T u rc ja . —  R y z a  Basza tak niespodzianie dowie- 
dział się o swoiej dymisji,  że omdlał.  S u łtan  k r o k  
ten w ykonał po rozmowie mianej z swoią siostrą S u ł-  
tanką A tilje -, po udzieleniu dymisji,  o świcie kaza‘ł  m e­
ble  R y z y  Baszy z Seraiu wyrzucić. W ielkiego W e ­
zyra s trofował,  że da ł  powodować się p rzez  R y z ę  Ba 
szę. Kapudan Basza H a lil  Basza, najzaciętszy wróg 
R y z y  Baszy o t rzy m a ł  także  dymisje; w iego miejsce 
mianowany Szwagier Sułtana  M o h a m ed  A l i  Basza G u­
bernator  T o p ch a n y . Komendantem a r ty le r i i  i G u b e r ­
natorem T o p c h a n y , mianowany drugi szwagier S u ł t a ­
na K eth i A c h m e d  Basza. Spodziewają się także dy ­
misji Ministrów skarbu  i m arynarki.

R ozm aitośc i .  —  Uważano, że M i n i s t e r  francuski spraw
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we w n: P. D uehatel (D iuszatel)  podczas pobytu w E m s ,  
często zwiedzał r u le tę ,  i w te j  grze p rzeg ra ł  10 ,000  fr. 
—  Z H irszbergu  p is zą :  l i g o  z. m. rodzina Obywa­
tela udała się z dziećmi w lasek na iagody; około  zmierz­
chu wszyscy zasiedli do  wieczerzy Tymczasem iedno 
dziecko odd. li łosię  od Rodziców trzyinaiąc w ręce  bu- 
tersznit ,  za niern ud a ł  się pies; dziecko siada na ziemi, 
pies przy  niem. W  tem pies zaszczekał,  i z przestrachem 
towarzystwo spostrzega iak pies walczy z z.miią, która 
sycząc ścigała psa; ten zaś odgrażał się łapami. Jeden 
z obecnych ludzi p rędko  u łam a ł  ga łęź  i ieduem ude­
rzeniem żmiię zabił.  Nie ma wątpliwości,  i e  pies dzie­
cko ochraniał.  Zmiia miała łok ieć  i cali 8 długości 
a półtora  cala obwodu. Znaleziono w jej w nętrzno­
ściach mysz polną i 14 m łodych  żmij. —-  l9go  Lutego 
Zona krajowca w P a tio l le  w bliskości M a k a s s a ty  po­
rodziła  trzech chłopców, z których jeden iest kolo­
ru b ia łego ,  drugi miedzianego, a trzeci czarnego.
Regaty  (igrzyska wodne) w W e n e c j i  dla gondoljeińw 
odbywaią się z wielką uroczystością. Dla wy gry wa­
lących przeznaczone są nagrody. Nadrody te są wszyst­
k ie  pieniężne prócz jednej, to iest drugiej 2  porząd­
k u .  Zwycięzca zamiast p ieniędzy o.łrzymuie prosią t- 
ii o  ozdobione u s l ą i k a m i  r ó io w e m i.  Do tej nagrody 
przywiązany iest przywilej dla wy grającego, wolnego 
wejścia na widowisko w teatrze f ,  n i c  t e ,  i obchodzenia 
wszystkich miejsc sali, z kwestą niby na w y c h o w a n ie  
p r o s ia k a , k tóre  kwestujący gondoljer obowiązany iest 
dawcom przedstawiać. Kwesty te bywaią .bardzo zaa- 
kom ite ,  stosownie do hojności widzów.

PRZY JECHA LI do W A R S Z A W Y .
Sehastjan H r .  Radeni Szainbelan .1. .K.M z tAiedsua; i R i -  

stroni  F e l ic : Bar: z. Pe te rsburga ;  łJ rod ioc l i i  Adam Oby : z Bos- 
sji; Ehelbaum Leo Kup: z Pruss:  E nge lb rech t  Alb: K u p :  z B e r ­
lina; G u t t  E dw : Oby: z W ilna;  Huhe Karol U rzęd: Senatu z Kra­
kowa; Re-uch Adolf  Kup :  z B ia łegostoku; Silberman Leop: Kup 
z Pruss;  W ąs ia tycz  Jo z  Oby: z Kossji.  (G .P .)

u e n s ®  f§IFaSI A -
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  zwany, w W arszawie pod N r  5.56 

po łożony ,  po śmierci ś. p. F r y d e r y k a  Buc.kcrta,  pr,ze.z oso- 
bv t r z ic ie  w posesji  t rzym any ,  w róc i ł  pod bezpośredni za ­
rząd  podpisanego Syna iego, i wszelkie ulepszenia ku w y­
godzie Podróżnych, zostały  w nim .uskutecznione; oczem S za ­
nownej Publiczności mam zaszczyt .uprzej t i e  .donieść , z o- 
swiadęzeniem, iż z mej s t rony  b id z ie  ciagłem s taraniem, pod 
względem wygody i us ług i ,  zadowolić zaieźd/.aiącyc.b do ,m e­
go Hotelu. A r t u r , D ii c k e r t.

A dm inistrac ja  X ię z tw a  Ł o w ic k ie g o .  W  następstwie  o g ło ­
szenia zamieszczonego w Gazecie Rządowej Nr 15y, 162 i 167, 
o raz w K u r je rz e  W arsz a w sk im  Nr 190, 193 i 204,  o w y ­
dzierżaw ien iu  F O X A L L  w Skie rn iew icach ,  przy Kolei Ż e ­
laznej,  pedaie  do publicznej  wiadomości, że Foxa l  ten w y ­
dzierżaw iony  będzie od dnia 19 W rześnia (1 Października)  ,r. 
b.,  na rok ieden lub lat 3, za o p ła tą  rocznej dz ierżaw y R sr .  
3000 kwartalnemi ratami z góry  Zadzierżaw iaiący na pe- 

- ^ a ^ ^ J ^ b l i . w  p o rządku ,  lamp, żyrandoli i r ó ­

żnych szczegółów Dzierżaw cy  oddać się mogących,  iak ró 
wnie na pewność dotrzymania Kont rai. tu , obowiązany będzie 
z łożyć  kaucją w Lis tach Zastaw: R s r .  3000. W sze lk ie  w i ­
k tu a ły  i t runki dla podróżnych ,  w y iąwszy ty lko  prostej  wódki 
i zwyczajnego p iw a, k tó re  ze Składu X ię z tw a  będą dawane, 
Dzierżaw ca w łasne mieć może; serw is zaś potrzebny do D z ie r ­
żawcy należy .  Odebran ie  F o x a lu  w dz ierżaw ę na 6 dni, 
p rzed  dniem 19 W rześnia  (1 Październ ika)  r. b. nas tąpić  mo­
że, dla tego,  ażeby Dzierżaw ca by ł  w możności przez len czas 
należytego urządzenia  i uporządkow ania .  T e  są g łów ne  w a­
runk i  pod k tó rem i w ydzierżawienie nastąpić może; zatem o- 
soby maiąee chęć do tej  dz ie rżaw y ,  w zywa, iżby z a o p a t rz y ­
wszy się  w wadjum R sr .  750, do B iu ra  Administracji  X tw a  
w dniu  6 /1 8  W rześn ia  r .  b. p rzybyć  r aczy ły ,  gdzie  z p r e te n ­
dentem należytą kwalif ikację maiącym, kon t rak t  zawarty  z o ­
stanie —  A dm in istra to r  X z tw a ,  Radca Stanu,  F .  R otw inko. —  
R e fe re n t ,  F .  Staszew ski.

W  odległości o mil 3 od W a rs z a w y ,  w mieście 
foi;p t  R a rc z e w iu ,  iest DOM do sprzedania  z wolnej ręk i ,  

sk ładaiący  się z 5 obszernych S tanc j i ,  Podwor/.a ,  
O grodu ,  i k u źn i  m urowanej,  a to w środku ry n k u  

tegoż miasta ,exystuiący. k to b y  życzy ł  tak o w y  nabyć,raczy 
s ię  zgłos ić  tu w W arszaw ie  do właścicielki P. Ciecierskiej 
pod Ń r  2687 p rzy  ulicy Bednarskiej  mie?zkaiącej , T ra k t j e r  
nię u trzym uiące j ,gdz ie  o stałe j cenie zainfo.rmowanym będzie.

W  dobrach Omiecinie od leg łych  od W arszaw y mil 14, od 
M. Gub: Radom mil 3, od szosy k ra k o w sk ie j  p ó ł  mili,  iest 
do w ydzierżawienia  G O R Z E L N IA  z appara tem  kompletnym 
p is to r ju sza ;  oraz B R O W A R  piwny zw sze lk iem i  do tego po 
rządkam i,  z dodaniem drzew a, ludzi, z wolnośc ią mieliwem 
słodu, surow cu, w młynach; a stosownie do umowy, można 
mieć z parę  tysięcy  k a r to i l i , pod ko rzy s tm m i warunkami. 
W iadom ość powziąść  można na miejscu, lub w W arsz aw ie  
■w pałacu po-B ran ick ich  u w łaściciela  tegoż.

k t o b y  miał zamiar  u trzym yw ać  B U F F E T  we W łochach ,  
gdzie iest p rzy s tań  Kolei Żelaznej; niech się zgłosi do w ła ­
ściciela domu Nr 565 i 6, gdzie  o warunkach dowiedzieć i 
ugodzić  się może. P rzedsięb io rca  może objąć Buflet , zaraz 
po skończeniu ugody.

K A W A L E R  z ukończonych k la s s 7 ,  posiadaiacy ięzyk n i e ­
miecki dostatecznie, pragnie  objąć obowiązek iaki na W si;  
życzące  Osoby,  zechcą adres zos taw ić ,  u Szwajcara w Ho­
te lu  Lipskim.

Pozyskaw szy  e d  W ła d z y  Szkolnej  pozwolenie  u t rzym yw an ia  
U C Z N I Ó W  S zk ó ł  R ządow ych  na stole i stanc ji, mam zaszczyt 
donieść o tern Szano: Rodzicom i Opiekunom , z tem z mej s t r o ­
ny zaręczeniem, że staraniem moiem będzie, pilne czuwanie nad 
nioralnem i p r z y  zwOitem prowadzeniem się pow ierzonej mi M ło ­
dzieży ,  k tó re j  oprócz pomocy w przedmiotach w klassie w yk ła -  
danycb, o b ow iązu ię  się u ła tw iać ,  ile tylko można, poznanie ię- 
zykow Crancuzkiego i n iem ieckiego,  p rzez upoważniony cli do 
tego Nauczyciel i.  Mieszkam przy  u l icy K rak :  Przedni: ,  w domu 
• d a w n i e j  Szymanowskich N ro  4 l i ,  w podw órzu  w nowej oficy- 
n ;p L ud w ik  G ra v in .

Dziś rano c iep ła  stopni 7. W czoraj w po łudn ie  10.
T E A T R  WIEJSKI.  J u t r o ,  3ci raz K w ia t p ra w d y . K a n ta ta . 

B ezpła tn ie .
J u t r o  w Handlu M alew skiego  p rzy  ulicy  Bednarskiej,  na Śnia­

danie : K urczęta ,  R aczk i ,  K a p ło n k i ,  C om ber  i Pieczeń barania, 
bulońska i cielęca, Kotlet  w o ło w y ,  P o t ra w a  z pu lard ,  K o t le ty ,  
Z r a z y . —  O biad :  Zupa  pom idorow a, R osó ł ,  Sz tuka  mięsa,  Mo- 
stki z ia rzyn : .  P ieczeń bara: i bulońska, Z u p k a .—— i


